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W  i a d o m o s  c i  K r a j o w e :

St. P e tersburg  d. ig  październ ika .
(Journal de St. Petersbourg).

Po wszystkich miastach w kraju, nie w y­
łączając tych nawet, gdzie ludność jest mniey li­
czna, wiadomość o koronacyi Nayjaśnieyszych 
Cesarstwa I chhość, była święconą z uniesieniem, 
jochodzącem z serca: wszędzie , wszystkich klass 
nieszkaticy ubiegali się z gorliwością i usilnością 
w okazywaniu uczuć, któremi byli przejęci. Obręb 
nasze у gazety nie dozwala umieścić szczegółów 
wszystkich uroczystości, z tey pobudki obchodzo­
nych. Przestaniemy tylko na wspomnieniu o- 
koliczności) naybardziey uderzających, a mia- 
mwicie o miłosiernych uczynkach, z powodu wiel­
kiego święta, które napełniło radością wszystkich 
wiernych poddanych J ego Cesarskiey Mości.

Zgromadzenie obywateli stolicy M oskw y , p ra ­
gnąc okazać uczucia miłości i poświęcenia się, któ­
re tai wszyscy jego członkowie są przeniknieni, dla 
naszego JNAYJAŚNiEYszłiGb M onarchę, postanowiło 
z okoliczności fioronacyi N ayjaśnieyszych Cesar­
stwa IchmośĆ, umorzyć długi należne kassie zgro­
madzenia od naysędziwszych i  nayuboższycb oby­
wateli,  do 100 tysięcy rubli .  W* miastach Psko­
wie, A rch a n g e lu  , A s tr  achaniu, K owo-Cze r  kasku  
K a ia d zy , bardzo świetne b y ły  uroczystości : w 
Pskowie t rw a ły  one przez dni 6 c iąg le ,  a ukoń­
czyły się balem,^wydanym dnia dziewiątego; w K a ­
łudze  były dla ludu wesołości, na k tórych mieli 
Bczęstnictwo ubodzy i więźniowie, dzięki dobro­
czynności zgromadzenia kupieckiego i radcy h a n ­
dlowego P rian iszn ikow a; tak pierwsze bowiem, 
jako i drugi wydawali naprzemian własnym ko­
sztem uczty, po więzieniach, szpitalach i zakładach 
dobroczynnych. Prócz tego jeszcze, ostatni wypo­
sażył cztery pary  s ie ró t ,  które b ra ły  szlub z tey 
uroczyste у okoliczności: wy da wał ucztę dla podofice­
rów i  żołnierzy zneydujących się w mieście, w l i ­
czbie i , 5oo ludzi, i darował podupadłym dłużni­
kom rozmaite długi, czyniące Ъ,Ъоу r. 60 k __ W
Noworzewie, K rap iw nie  i JJeinjańsku  ubodzy tak­
że byli przedmiotem dobroczynności szlachty, k u ­
pców i urzędników cywilnych. Miasto Petro- 
zaw odsk, w gubernii O łoneckiey , ' było  szcze- 
gólniey świadkiem tkliwego uczynku dobroczyn­
ności: wdowy . pobierające ze wspaniałości Cesar­
skiey pensye lub zasiłki jednorazowe połączyły się 
i wydały z tey okoliczności obiad dla stu prze­
szło ubogich , same im do stołu służyły, a po li­
czcie rozdzieliły pomiędzy niemi jałmużnę pienię­
żną i odzież zimowa.

Zgromadzenie kupieckie w  K azania  okazało 
swoje radosne uniesienia i gorliwość dla Boskie­
go Pomazańca, ofiarowaniem na przedmioty do- 
iroczynne 5,ooo r.,  darowaniem niedoimki należą- 

cey za uaymowanie kram w domu gościnnym zgro­
madzenia, od niebędących wsianie opłacić, przeszło
7,000 r., ą niektórzy ze starszych w  tern zgroma­
dzeniu Ptossyan i Tatarów, darowali rozmaitym 
osobom, długów do боо.ооо rubli wedle doku­
mentów złożonych JW . Cywilnemu Gubernatoro­
wi. (G .S .P .) .

)

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
PParszawa d. 3o pa źd ziern ika .

(z Monitora Warszawskiego.)
c P n*a 25 m. zszedł z tego świata , w  56 rokit 
życia , ś. p. M ichał H rab ia  Z ab ie lło? by ły  pułko­
wnik w. p. 1

W zory  estetyczne poezyi polskiey, w  piękno­
ściach pierwszych mistrzów naszych , z przyto­
czeniem te o ry i , wystawione przez J .  F. Króliko­
wskiego, dzieło wyszłe z druku w  Poznaniu, znay- 
d u je się do nabycia za zł. 3 w księgarni Zawadź*  
kiego i PPęckiego.

W  piątek, w teatrze narodowym i6 te  wystawie­
nie opery FPolny S tr ze le c , dane na pomnożenie 
funduszu wysłużonych aktorów, przyniosło czyste­
go dochodu zł. 3,200.

Dziś daną będzie nowo ułożona zabawa z tań ­
cami , w którey JPP. M orice  i Grekowski pierwszy 
raz występują po powrocie z Paryża ; w  następney 
zabawie z tańcami ? również po swey podróży p ier­
wszy raz ,  wystąpi JPanna Antonina Palczew ska .

Bardzo ciekawe dzieło w  niemieckim języku 
pod tytułem ?,Geschichte der pohlnischen Sprache 
iind L ite ra tu r von Paul Schaffarik , <c nadeszło da  
księgarni A. B rzez in y  i  kosztuje zł* i 5.

A n g l i a :
P ondyn  dnia  -12 października.

(z Monitora Warszawskiego).
Teraz już wda dom o, na kogo spadnie wielki 

majątek po P . F rangułiar pozostały, a osobliwie 
piękne dobra Fonthill.  Dostaną się one w  spad­
ku  kohięcie? początek z F rancyi wiodącey, na­
zwiskiem Mistris T rezev an t , k tórey przodkowie 
protestanci ? schronili się do K aroliny południo­
wcy, po odwołaniu w yroku nanteskiego. Tamto, 
w  mieście Charlestown, mieszka ta kob ie ta , matka 
ośmiorga dzieci. Jest ona córką brata P . Far*  
guhar.

Burza okropne szkody zrządziła na wybrzeżach 
A m eryki północney : poniesiono straty ogro­
mne, na nieszczęście nie samych towarów.

Sławna M a r y  Junes , przezwana Pool TVa- 
terloo, powszechnie znana w  Londynie, stawiła się 
w- tych  dniach przed sądem policyynym, w M ar l-  
borougjh-Street ? gdzie się usprawiedliwiała z czy­
nionych sobie o tułactwo i żebraninę zarzutów. 
Podług zeznania świadków > znaleziono ją poprze­
dniego wieczora, na rogu ulicy O x fo r tsk iey , zu­
pełnie pjaną. Opowiadała głośno wypadki swoje­
go życia od chw ili  przybycia do Hiszpanii i zo­
stawania pod rozkazami Xiążęcia Wellingtona? aż 
do upadku Bonapartego pod W aterloo. Przez ca­
ły  ten przeciąg czasu służyła za dobosza w 26 pół- 
ku  piechoty. W  wielu zdarzeniach zaszczytnie się 
okazała. Pod W aterloo ocaliła życie pewnemu 
wyższego stopnia o fice row i, k tóry  odtąd da­
je jey pensyą po szylingu (2 zł. poi.) na dzień. O- 
trzymała poźniey od Xięcia Yorck, pensyą 9 pen­
sów' na dzień. Skończywszy opowiadanie życia, 
żądała od zgromadzonych jałmużny. P rzytom ny 
temu wszystkiemu konstabl, napróżno ją nakłania­
jąc do epokoypości, przymuszony by ł  ją aresztować. 
Już to ósmy raz ? jak z po wodu pjaństwa sta­
wiona jest przed urzędem policyynym. Oświad-



czyła na s w ą obronę , i£ mieszka w  Bromley*, iż 
do* stolicy przybyła  w  celu odwiedzenia có rk i,  iż 
spotkawśzy się z dawnymi towarzyszami broni z 26 
p ó łk u , uraczyła się razem z nimi. Zadano od niey 
okazania m eda lu , lecz pow iadała? iz zostawiła 
go w  domu : po dokładnem przesłuchaniu puszcLO- 
no ją.

__ Dnia 17 października» —
(t Gazety Warszawskiey.)

Do wydziału spraw zagranicznych przycho­
dzą ciągle listy od Pana C anning  z JP a rfźa , i nie 
dawno Xiążę W elling ton  pracował w  rzeczonym 
wydziale.

Droga podziemna pod T am izą  kosztować ma
200,000 lub 3oo,ooo f. sz. (8 lub 12 milionów zł. 
poi.). Most kamienny w  tern mieyscu, gdzie się 
droga robi, kosztowałby przeszło milion i. sz. (4o 
milionów zł, poi.). Nadto, częsta żegluga statków 
poniżey tak zwanego mostu londyńskiego? nie do­
zwala postawić tam  mostu kamiennego, ani na­
w e t  na łyżwach, a potrzeba związku między obu 
brzegami rzeki dawała się czuć coraz hardziey.

M łody Xiążę M onlebello , naystarszy syn mar­
szałka L annes, znaydował się dnia 8 b. m. na zgro­
madzeniu, odprawionem w Dublinie, dla obmyśle­
nia środkow nadania swobód katolikom Irlandz­
kim. Na uczcie spełniono kielichy za zdrowie je­
go? a młody Xiążę dziękując oświadczył życzenie, 
aby zamysł katolików pomyślny skutek uwieńczył.

K rólestw o W ie lk iey  Brytanii, nie licząc za­
morskich osad, ma 22 milionów ludności, oprócz 
woyska lądowego i morskiego? tudzież maytków 
na okrętach kupieckich. Liczbę rodzin rachują 4 
miliony 253)416, między któremi jest 1,198,186 ro l­
ników, 1,677,886 rękodzielników i ludzi, trudnią­
cych się handlem, a i ,577,5-±4 nie produkujących. 
Okrętów kupieckich  jest 22,000 i 200 statków pa­
rowych. Czynna potęga morska składa się ze 58o 
okrętow rozmaitey wielkości i i 34 brygów wo­
jennych, na k tórych  jest przeszło 3o>ooo maytków. 
Roczna prowizya od długu narodowego wynosi 
35 milionów f. sz. (i,4oo milionów zł. p o i ) ,  a 0- 
p ła ta  na ubogich 800,000 f. sz. (З2 mil. zł. poi.). 
Dochodow krajowych jest przeszło 60 milionów
f. sz. (з,4оо milionów zł. poi.). W  roku 1826 wy­
wóz towarow przewyższał przywóz o i 5 milio­
nów f. sz. (600 milionów zł* poi.). W  roku 1824 
posłano za granicę towarów bawełnianych blisko 
za 1,000 milionów franków, co się jednak potem 
zmnieyszyło.

— Dnia i 5 października. —
(* Koirespondenta Warszawskiego.)

Gdy z jedney strony właściciele ziemianie 
W Anglii są zatrwożeni, aby nie zarzucono targów 
angielskich zbożem z morza bałtyckiego, tym cza­
sem w krajach nad brzegami tego morza położo­
nych? roztrząsają pytanie: czy nieńależałoby zabro­
nić wywozu zboża. Piszą nam z Hamburga pod d. 6 
t f m. że skutek niepomyślnych zbiorow daje się u- 
czuwać codziennie b a rd z iey ; wszyscy w  mieście 
tern, są tego zdania, że Prussy zabronią wywozić 
zboża i że w innym kra ju  podobny ma bydź w y ­
dany zakaz.

P . Barnes, wielkorządca wyspy Caylan; zmie­
n ił  używany dotychczas rodzay k ary  śmierci na 
tey  wyspie na kobiety. Nie będzie wolno ich to­
pić, ale będą wieszane. Zmiana ta sprawiła między 
tamteyszemi. mieszkańcami tyle nieukontentowania, 
iż wątpiono: czyby ona do skutku przywiedzioną 
bydź mogła.

W iadomość o zamordowaniu P .  Laing była 
zaweze s na.

W  tych  dniach oddano na pocztę londyńską 
list, w którym» zaaydowało się szkło piorunujące. 
P rz y  stęplowaniu szkło pękło, skaleczyło sekreta­
rza i kilka innych osób.

\ V  jednym z kościołow parafialnych hrabstwa 
Cumberland znayduje się następujący napis na­
grobkowy: „Tuspoczywają zwłoki Tomasza Bond 
i jego małżonki M aryi. Była ona umiarkowaną, 
wstrzemięźliwą i m iłosierną , ale była razem zło­
śliwą, k łótliwą i dumną. Była przywiązaną żoną 
i  czułą matką? ale mąż i dzieci, spoglądały na nią za­

wsze ze smutną twarzą. Przyymowała odwiedziny 
z uymującym uśmiechem i  była dla gości względną; 
ale była prędką  w domu. Za domem była w  do­
brym  humorze, w domu zawsze się krzywiła. 0 -  
tw arcie  nienawidziała pochlebstwa i nie zważała 
na pochwały, ale celowała w utrzymywaniu zdań 
dziwacznych i  w  wynaydywaniu błędów u innych. 
B yła w yborną gospodynią i  oszczędnie udzielała 
w  domu każdego należytość, ale sobie wzrok psu­
ła  zbytkowem oświecaniem pokoju. Często uszczę­
śliwiała męża swemi przymiotami, ale jeszcze czę- 
ściey m artwiła go swemi uchybieniami. Mąż iey 
uskarżał s i ę , że w  przeciągu Soletuiego pożycia, 
pomimo wszelkich jey cnot? zaledwie dwa lata 
szczęścia małżeńskiego używał. W iljam  Bond, brat 
zmarłego jey męża, położył ten napis i wzniósł 
jey grobowiec, dla przestrogi wszystkich żon w tey 
parafii, aby potomność nie czytała po n ich  podo­
bnego wspomnienia.

L o n d yn  dnia  18 p a źd z ie rn ika .
(z Gazety Prnekiey Stanu.)

Gazeta Tim es  zawiera, co następuje: Krainy 
M assachuse t i M a in e  usiłowały zagarnąć w  po­
siadłość tę część prow incyi angielskiey Nowego- 
Brunświku, która się rozciąga pomiędzy rzekami 
Senobsooff i St. L o ren za . Jakoż w  granicach k ra ­
ju, należącego do K ró la  angielskiego. w yw ierały  
one feudalną władzę ? t rw on iły  grunta angielskie, 
rozprzedawały lub konfiskowały lasy królewskie, 
a mieszkańców do milicyi zaciągały. K ray ,  do k tó ­
rego roszczą niby prawa, wedle szyderskiey wie­
ści, wrszczętey z okoliczności ostatniego przymierza, 
obeymuje 10,000 mil kwadratowych wyborney zie­
mi? należącey do poddanych angielskieh. Posiada 
on rzekę S t. L orenzo  i służy za pośrednictwo po­
między K anadą a Nową Szkocyą; przez 8 zaś mie­
sięcy w  roku, można tylko przezeń mieć związ­
k i  z Kanadą.

— Listy otrzymane tu z М ехуки pod datą 20 
sierpnia, nic ważnieyszego w sobie nie zawierają, 
prócz potwierdzenia wiadomości, iż pełnomocni­
cy na kongressie w  P a n a m a , po zawarciu wie­
cznego związku przyjaźni? mieysce to opuścili i 
udali się do Мехуки? dla rozpoczęcia tam prac 
swoich. Z urzędowych zaś pism pełnomocników 
mexykańskich okazuje się , iż? oprócz pomienio- 
nego zw iązku , zawartą jeszcze została tajemna 
konw encya, k tó rey  cel dotąd nie jest wiado­
my*

—* Prezydent haytański, B o y  er, wydał pro- 
klamacyą? dozwalającą odtąd statkom haytańskim, 
do obcych krajów żeglować, co dotychczas? póki 
jeszcze H a y ti  przez F rancyą nie była uznaną, 
bronnem było, dla uchronienia okrętów  od wszel­
k ich  nieprzyjemności, spotkać ich  mogących.

— Gazeta W o rces te rska  donosi, iż odbyt rę ­
kawiczek z fabryk  angielskich n iedaw no stał się 
znacznym, i zaczęto uważać, iż owo, tak zatrważa­
jące spółubieganie się F ran c y i ,  bardzo łatwo w y­
trzymać się może. Nawret po fabrykach  iglanych 
większa rozpoczęła się czynność, a w  N ottingham  
nie dostaje robotników.

— Dawne podanie, jakoby hrabstw o L in e r te  
niedawnemi jeszcze czasy morzem pokryte było, 
potwierdza się wielą dowodami. Za jeden z tych, 
uważają niektórzy, odkrytą przed 8 dniami ? ko­
twicę pod czas kopania studni, w  pokładzie k re ­
dy, na i 5 stóp pod powierzchnią ziemi. Mieysce 
to, odległe jest na mil 5 od naybliźszey morskiey 
zatoki.

~  D n ia  21. —
(z Korrespoydenta Hamburskiego.)

— H rabia  U arrow by  pow rócił tu  ze swoją 
małżonką z Genewy. Nie czekając na wylądowa­
nie swojego powozu w  Doperj udał się natychmiast 
do H rabiego Liverpool.

— JNeapolitariski m inister miał wczora inte- 
ressa w kancelaryi stanu spraw  zewnętrznych; 
gdzie także w  zeszłym tygodniu poseł hiszpański 
prawie codziennie pracował.

— W czora  wysłano depesze do P. Canning, 
którego tu w  przyszłym spodziewają się tygodniu.



— Zawczora rada gminna postanowiła podać
)rośbę, względem zniesienia praw a zbożowego.

— Pułkow nik Stephenson  wyjechał d. 21 
trześnia z bardzo ważnemi depeszami, z Malty do 
Sgiptu.

_ W  miastach mennicznyęh mexykańskich,
*0 miesiąc teraz mają wybijać po milionie pia- 
itrów.

— D. 18 b. m. ostatni raz ciągnione loteryą.
— Poseł hiszpański w  ciągu tego tygodnia 

>rawie codziennie pracował w  kancelaryi stanu 
tosunków zewnętrznych.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. 17 paźd łib rn ika .

(z Gazety Warszawskiej.)
Odebrano tu  onegday listy z B a g o ta  pod 

Iniem 19 lipca , i  z K a rta g e n y  pod d. i 5 sier- 
mia. Treść ich następująca: W  B a g o ta  panowa- 
a zupełna spokoyność, i co chw ila  spodziewano 
ię przybycia B oliw ara. P o  trzęsieniu ziemi w 
liesiącu czerwcu, dało się uczuć w  B a g o ta  kil- 
a małych wstrząśnień.— Listy 4 z K a rta g e n y  do- 
oszą, iż d. 2 sierpnia B oliw ar  przybył do B a -  
ota i nazajutrz udał się w dalszą drogę do Car­
acas, Kongres w P a n a m a  przez krótki ciąg 
brad swoich zajął się ważnemi przedmiotami i 
ak słychać) zawarto już celnieysze um ow y, kie- 
y Posłowie, obawiając się skutków tamecznego 
ilimatu, uznali potrzebę przeniesienia^ dalszych 
zynności do М е х у к и .

Sposób L esu eu ra , niszczenia powierzchniey 
kóry plastrem z much hiszpańskich i  wpuszcza­
na w  ciało lekarstw  przez nacieranie, coraz wię­
ksze robi w P a r y ż a  wrażenie. Wyznaczono kom- 
niśsyą, która ma w tey mierze zdać sprawę. — 
5daje się, iż p rzeciw  kwasowi pruskiemu wy- 
laleziono skuteczną pomoc. Dano tego kwasu konio­
wi w  P aryżu , siedui kropli; koń zdawał się już 
dychać, gdy za wpuszczeniem mu w. gardło drach- 
ny węglanu amoniaku, przywrócono w  oka nignie- 
liu życie.

Pod M ontpellier  odkryto wielki skład kości, 
i tak n. p. kości lwów i tygrysów, jakich nasz 
świat już n iem a, hyen i  ry s iów , wilków, lisów, 
niedźwiedzi*, leżą tam; z kośćmi k o n i ,  wielbłą­
dów , jeleni, s a rn ,  łosiów, owiec, w o łó w ,  króli­
ków, w takiey ilości i  tak  między sobą zmiesza­
ne, iż rzadko dwie kości z jednego zwierzęcia 0- 
bok siebie znaleźć można. Co to za potop zalał 
takie mnóstwo zwierząt i  w  tem m ieyscu  tak spo- 
koynie po śmierci jedne z drugiemi p o łączy ł!

D n ia  20 pa źd ziern ika .
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Między papierami Taim y znaleziono następu­
jący rys jego życia: Franciszek Józef Talrna, uro­
dził się w P a ry ż u ,  r. 1760. Oyciec jego (den­
tysta) osiadł by ł  w L o n d y n ie , syna zaś zostawił 
w  Paryżu na pensyi. M iał lat 10, gdy przeło­
żony pęnsyi grać kazał uczniom własnego układu 
sztukę, pod tytułem Tamerlan. M łody Talma, o- 
powiadając przy końcu śmierć bohatera ,  tak był 
przenikniony swoją ro lą ,  iż deklamując w nie­
których mieyscach od szlochania mówić nie mógł, 
i z teatru wyyść musiał. W k ró tc e  potem wyje­
chał Talma do swego o y c a ; z k ilku  przyja­
ciółmi wystawiał w  Londynie francuzkie repre- 
zentacye, m iewał wielu  widzów, i zw rócił na sie­
bie uwagę do tego stopnia, iż Lord H arcourt  i 
inni panowie oyca w zyw ali , aby syna do teatru 
przeznaczył. Oyciec nie b y t  temu przeciwny. Tym  
czasem młody Talm a wrócić musiał do Paryża 
dla stosunków familiynych. T u  wkrótce poświę­
cił się cały teatrowi. W ystąp ił  naypierwey w 
roli Seida (w Mahomecie W oltera) dnia 27 listo­
pada 1787 i podobał się powszechnie. Od tego 
czasu starał się o obcowanie z uczonymi, mala­
rzami, rzeźbiarzami i sposobił się p ra w ie  po­
wtórnie na prawdziwego artystę. Poznawał po­
mniki sz tuk i,  zatapiał się w rękopism ach, i za­
stawszy ubiory teatralne w  stanie barbarzyńskim, 
zrobił w  nich  zupełną reformę. Innem  jego u ­

siłowaniem było nabycie głosu, odpowiedniego na­
turze bohaterów , k tó rych  wystawiał. Dostąpił 
tey^ sztuki , dopiero po Soletniśm natężeniu i to 
może przyśpieszyło zgon jego. W k ró tc e  doszedł 
la lm a  do rzędu pierwszych aktorów francuzkich 

rolach tragicznych bohaterów. Obdarzony szczę­
śliwą postawą, piękną i szlachetną twarzą, okiem 
pełnem ognia i wyrazu, umysłem mogącym się zwać 
jenialnym, dokazał tego po długoletniem usiłowa­
niu, że się niemal przeistoczył w  historycznych lu ­
d z i , k tó rych  na scenie okazywał. N ie ,  Talm a 
nie naśladował swoich boha te rów , sam b y ł  Ore- 
stem , Joadem , B ru tusem , N eronem , Manliuszem, 
Nikomedesem , Augustem , H am le tem , W ład y s ła ­
wem, W andomem, Edypem, Syllą i  Karolem V I .  
W  dziele swojem o Niemczech nazywa go Pan i 
Stael wzorem śmiałości i  m ia ry , naturalności i  
godności. Jego postawa przypomina piękne staro­
żytności pom nik i,  jego wzrok by ł  wzorem dla 
m alarzy, jego głos unosił z sobą se rc a ; tonem i 
mimiką utwarzał niejako powtórnie poezyą.— Tal- 
lńa żył ciągle z naystawnieyszymi ludźmi. M ira- 
beau był jego przyjacielem; w pierwszych latach 
rew olucy i , sprzedał dom swóy N apoleonowi; w  
tym  to domu przygotował Bonaparte wypadki, ja­
kie d. 18 Brum aire nastąpiły. Teraz mieszka w  
nim Jenerał  B ertrand. Talma byw ał u Napoleona 
w  S# Clotid. Pisał z gustem i  wytwornie , w 0- 
bcowaniu by ł  łagodny i przyjemny. Boku 1819 
zapadł na chorobę nerwową, ale i w  niey korzy­
stał z czasu. W  ciągłem będąc wzruszeniu , u- 
c z u w a ł , że role jego, były  dla niego niejako za- 
mocne. Musiał raczey wstrzymywać, niż obudzać 
gwałtowność swoich uczuć. I le  razy jaką czułą 
wystawiał scenę , tyle razy sam płakać musiał. 
P rzed  ostatnią jego chorobą była właśnie epoka, 
w którey jego zdolności zupełnie się rozwinęły. 
Tę uwagę uczynił jeden z naysławnieyszych le­
karzy paryzkich. i n ikt nad samego Talmę, nie 
uczuł lepiey jey trafności. Znaleziono po otw ar­
ciu jego ciała grubą kiszkę zrośniętą. Zwłoki jego 
nabalsamowano. T ea tr  komedyi francuzkiey zam­
knięty będzie, dopóki go niepochowają. Zbierają 
już składki na wystawienie mu pomnika.

Pogrzeb tego sławnego aktora odbył się dnia 
21 rano o godzinie 9, w porządku następującym: 
Naprzód postępował karawan otoczony członka­
mi f a m i l i i , przyjaciółmi zm arłego, i aktorami 
komedyi francuzkiey; daley postępowali uczeni, 
k tórzy mieli mówić nad g ro b em , i Kommissarz 
K rólew ski wzmiankowanego wyżey te a t ru ,  exe- 
kutor testamentu, notaryusze, lekarze i ch iru rgo­
wie , artyści znakomitsi z teatrów królewskich, 
przyjaciele szczególni i artyści tea trów  drugiego 
rzędu , a r ty ś c i , malarze , snycerze , kompozytoro- 
wie i t. d. W  końcu osoby przez b ile ty  zapro­
szone, i osoby w  powozach, którym wiek nie po­
zwalał , pieszo towarzyszyć pogrzebowi.

P a ry ż  dnia  18 p a źd ziern ika •
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

Obóz ćwiczeń woyskowych pod L unew illem  
nie prędaey, jak 1 listopada, zostanie zwinięty.

M onitor  zawiera długi a r tyku ł  względem mą­
d rych  starań , okazanych przez Rząd, w uznaniu 
Cesarstwa Brezyliyskiego i przyjęciu bander m-e- 
xykańskiey i  kolumbiyskiey do handlu francuz- 
kiegó.

P. F r . A d a m  p rzybył tu  z Anglii.
W czora Xiąże B o rd ea u x  udał się w  towa­

rzystwie swojego guw ernera  Xięcia Міѵіеге do 
B agatelle.

P. H usson , lekarz tuteyszego szpitala H o te l- 
D ieu , udał się do G róningen , celem robienia po­
strzeleń na m ieyscu, nad panującą tam chorobą 
epidemiczną.

Były członek konw ency i , M ehule  , um arł 
w Genewie.

— D n ia  21 —
(z Gazety Pruskiey Stanu.)

Przez rozkaz królewski, ptęciofrankowa mo­
neta , od d. i stycznia r. n. pod nowym stęplem

) h



ma być bitą. Stępel zaś i  macice dotąd służące, 
będą zniszczone. — Dwa inne rozkazy Królewskie 
zawierają ostateczne przyjęcie trzech zgromadzeń 
żeńskich zakonu Urszulinek.

\r  A n g l i i  n a  r a c h u n e k  n o w y c h  г г е е я у р о я р о і і ы
amerykańskich , wynosiły już :
d l a

H l S Z P A N l J A .
M a d ry t d. 5 październ ika .

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
„Zdaje się, iż jeszcze nie przywiedziono dosRu- 

tku  dawnieyszych rozkazów P. Ій ащbrano, tyczących 
się zwrotu broni i koni portugalskim kommissa- 
rzom. To p ew n a ,  ze rada ministrów , niezgadza 
się w  tey mierze z radą stanu; ministrowie zezwo­
lili na zwrót koni i broni , a większość głosów w 
radzie s tanu, przeciwnego była zdania z tego po- 
w o d u , iż jakiebądż wydanie rzeczy zbiegłych, 
byłoby milczącem uznaniem nowego rządu P o r tu ­
galskiego- _ Zapomniała rada stanu , że formalne 
odmówienie zadanego zwrotu , jest prawie to sa­
mo , Co wydanie woyny. Spór ten sam K ró l  ro- 
strzygnie.

W  zastosowaniu amnestyi ? udziełoney por- 
tugalczykom przez Cesarza Don P e d ro , zachodzi­
ły  niejakie trudności. Z tego powodu postanowi­
ła K ejen tka , iż amnestya rozciągać się ma do 
wszystkich , którzy jeszcze nie są osądzeni.

Zbiegowie portugalscy w Hiszpanii zna у cłu. 
ją się w w ie lk ie j  nędzy, odebrano im broń dostają 
tylko chleb i są pod dozorem ; zachodzi bowiem 
obawa, aby się do Portugalii n ic  wrócili,

— D nia  g . —
(z Gazety „pruskiey Stanu).

K ró l  Jm ć lubo wyzdrowiał z ostatniego swo­
jego zapadnienia na p o d ag rę , cierpi wszelako za- 
w sze , a jego lekarz Castello, równie jak cała fa- 
milija Królewska , ze strapieniem postrzegają, iż 
M onarcha t e n , nie dawno mało sypiając i z t ru ­
dnością usnąć mogąc , od miesiąca często usypia 
1 P ^ e z  całe się nocy nie przebudza.

K a d y x  d. ig  września.
(Journal de St. Petersbourg.)

Podług ostatnich listów, otrzymanych tu z 
М ех у  ku , zdaje się, iz spekulacye anglików wzgle- 
dem kopalni tego kraju nie naypomyślnieyszy wzię­
ły  obrot dla przedsiębiorców ; z drugiey strony 
kupcy  tego narodu zgromadzili w М ехуки ogromną 
ilosc tow arow ; ponaymowali oni wielkie domy 
k tó re  przemienili w magazyny, lecz w k ró tc e  mu­
sieli je pozamykać, wciągnąwszy do swego upad­
ku  wiele znakomitych w kraju .osób.

W  jednym artykule D ziennika оЪи świa­
tó w ,  k tó ry  dziś w yszedł, P. Cancelada  rozwodzi 
się nad tem z wieikiemi szczegółami. Zaczyna na­
przód od  wystawienia dobrodzieystw czymonych 
przez Anglików w ciągu r. i 8 u ,  1812 i 181З, do­
brodzieystw , które , podług doniesień wspierają­
cych  to przypuszczenie, wynoszą 4o.o2n.o4o pia- 
strow bitych. W szyscy c i ,  powiada о й ,  którzy 
nie byli w Ameryce i nie przypatrzyli się zbliska 
robotom w- kopaln iach , nie w ą tp i l i , iż Anglicy 
hiegleysi od hiszpanów w  sztuce mechaniki , ' wv- 
dobędą dwa razy tyle złota i s r e b ra , a ztad . Is  
n igdy nie opuszczą tego kraju , przynoszącego im 
corocznie po kilkadziesiąt milionów piast. oPw bi­
tych. Chęć zysku dała powód do zawiązania sie 
kompamy górniczych w Londynie , gdzie się u- 
biegano o pierwszeństwo w należeniu do akcyy 
Przedsiehiercy kopalni zwiedzdi wszystkie w no- 
Vtey Hiszpana. Zastosowywali tam swe machiny, 
podeymując kopalnie z obawą raczei jak z roztro­
pnością : krajowcy na tem znający się byli użyci: 
lecz fundusze na te przedsięwzięcia przeznaczone 
prędko się w yczerpa ły ; straty stały się wielkie, 
bez nadziei nawet ich powetowania. Dziś nie wię- 
cey  bilą W  М ехуки  przez ro k ,  jak 27 milionów 
p las tró w , podobnie jak 1 wprzódy. Ostatecznym 
więc wypadkiem była strata 4o milliouów piast- 
ro w  1 mnosfcwo bankructw  w  Anglii.

W  czerwcu zeszłym, pożyczki zaciągnione

Buenos - Ayres
Ćbili . . . . 
К о к з т Ь і і  . . 
М ехуки . . 
Peru  . . .

4.520.000 pi astr. Ь
1.620.000 —■ — , 

18.151,875 — __„
9?56o,ooo' — _
4.54і л 5о *— _ .

O g ó ł e m % 7  93> 125

S  z W  E C Y A.
Sztokolm  d. 1 o październ ika .

(Journal de St. Petersbourg.)
Przyczyna wielkich pożarów, które pustoszy 

a?  }.eSy, Wi ok?łicacl1 s to l icy , jest już wiadoma. 
Małżonka kapitana Ręichenbacha , właściciela ma 
j^ątku S a g to r p , zaleciła podczas niebytności me 
za 5 w ypalić krzaki j zaroś ., okrywające gr«t 
przeznaczony do uprawy. Gdy to nieostrożnie w  
pełnia no , ogień dostał się do lasów przyległych* 
ta.c się rozn iec i ł , iż zagrażał nawet stolicy. f\ 
rucznik P ette rsęn s , właściciel E stav ihu , rozpoczJ 
process o uzyskanie szkód poniesionych nakapi, 
nie Reichenbachu  i jygo małżonce, którzy ska, 
ш  zostali na zapłacenie mu 21.290 ryxdalerów  , 
na wrócenie skarbowi kosztów, na które był na 
żony, przez wysyłanie tam woyska i jego u trzy m 
w anie , dla ugaszenia pożaru. M ajątki Panó, 
Л cichenbachaw  w sekweśtr zabrane zostały, aż dl 
zupełnego opłacenia.

T  U R C Y A.
Sm irjia  dnia i 5 września.

(z Gazety Pruskiey Stanu.)
D. 8 b. m. widziano przyprowadzonego d 

JYegrepontu  oficera, który będąc adjutantem prz 
półkowniku J?abpier, wczasie oblężenia Alen poy 
manym został.

^  y s z ł y  d. 22 b p c a  z  M a rsy ilii b r y g ,  M łod  
D m ilija , p r z y b y ł  d .  4  s i e r p n i a  z  ż y w n o ś c i ą  , a m  
m u n i c y ą  i  4 o  o f i c e r a m i  d o  p ó ł w y s p u  M ethany  

D .  1 6  s i e r p n i a ,  z n a j d o w a ł o  s i ę  w  p o r ó i  
a ł e x a n d r y y s k i m  48 o k r ę t ó w  w o j e n n y c h , należą 
c y e h  d o  w i e l k i e y  z  n i e w y m o w n ą  c z y n n o ś c i ą  p r z y  
g o l o w u j ą c e y  s i ę  w y p r a w y .  O b o z u j ą c y  p o d  A ! e x a n  
d r y ą  a r a b o w i e  ,  o d b y w a j ą  c o  r a n a  z  z a d z i w  i a j ą e  
d o k ł a d n o ś c i ą ,  o b r o t y  w o j  s k o w e .

P  R u  s s  Y.
JBerlm dnia 5o października. 

e (z Monitora Warszawskiego.) 
c Dnia 21 października, professor B oeckh  zło 
zyi w  senacie akademickim rektorstwo professo 
гоѵуі Z/ichtenstein. Zwyczayha uroczystość prz) 
zmianie re k to ra ,  dla trafunkowey przeszkody od 
by tą bydź nie mogła. J

VV uplynionym roku szkolnym, czterech pro 
żessorow nadzwyczajnych posunięto na professo 
rovv stałycn: prócz tego mianowano pięciu nowych 
professorów nadzw yczajnych ; sześciu zaś doktO' 
rów  objęło m iejsce priyat-docentów. Stopień do 
klora w teologii uzyskał je d e n , a l icenc ja  tóg 
dwóch, w praw ie jeden, w medycynie 126, w fi 
lozofti lb i jeden magister.

_ Im m atrykulowanych było w  ciągu tego roku 
8o±, z k tórych  209 na wydział teologiczny. 3q5 ш 
prawny, 101 na lekarski, 121 na filozoficzny uczę 
szczało* Ogólna liczba uczęszczających do u ni w er 
sytetu uczniów w  zimo wem półroczu wynosiła 
1,642, w letniem zaś 1,6)2, z k tó ry ch  należało do 
wydziała teologicznego 466, do prawnego 602. do 
lekarskiego 546, do filozoficznego 188. *

Uczniowie odznaczali się pilnością, godną po­
chwały i przyzwoilem sprawowaniem hię. Jeden 
tylko był relegowanym, trzem zaś dano consjlium 
abeundi.

\  v szyst.de zakładj7 k. r ól e wr sk i eg o, u n i w e r sy te 
t u .  z łaski dostojnego ,-założycieH swego, ciosie 
wzrastają, tak, i z ze wszjrstkiem i podubnemi w kr3 
ju i za granicą iśdź w porównanie mogą.

Dozwolono drukować. Z poleceni* Л Р . L itw sk U g o  K o je ś n ś g o li ta ir ic lo ra  
A adrzey  Bucharski R zec zyw is ty  R adca Startu 1 Kawaler,

w D rukarni Piedakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i5ó.
IV lin o  dnia 2g  P a ź d z ie r n ik a  v. *. / S 2 S  R o ku .

W ed le  Ukazu Jego  Im p e r ATorskiey  Mości 
Samowładnącego Całą Rossyą e tc .  etc. eto

1 Urodzonemu Franciszkowi Perkowskiemu 
z dokładem Urzędu lub R a n g i , niewłaściwie 
do sukcessyi po Paulinie Perkowskiey, z powo­
du tylko jednostayności n az w isk a , przypytują- 
cemu się, Pozew w m iejscu ехекисуі, po dwóch 
D ekretach  niestannych , przed Sąd  Ziemski Po­
wiatu Wileńskiego na Kadencyą terazuieyszą S. 
Michalską i po niey n a s tę p n ą ; z  powodstwa U- 
rodzonych Antoniego Pawła, 1 Jana P io tra ,  dwo- 
imiennych b ra c i ,  Perkowskich obywateli Kraju 
Królestwa Polskiego ; w W ojew ódzstwie Augu­
stowskim w Powiecie Seynenskim zamieszkałych, 
przy odwołaniu się do dowodow w  Opiece Dwo- 
rzańskiey Pow iatu  Wileńskiego, na Sądzie Głó­
wnym Litewsko W ileńskim ago Departamentu i 
W Ziemstwie Wileńskim składanych, rezolucyow 
w tey  mierze na.stałych , oraz Dekretów zapa­
d ły c h , a mianowicie do żałob uprzedn ich , w y­
nosi się w Prośbach następnych : o nakazanie 
warow ania activitatezn loci standi na wypadłe 
w  dniu 10 m a ja , i 18 października roku tera- 
znieyszego Komdemnaty, przyjęcia i utwierdze­
nia pokładających się ze strony  żałujących do­
wodow, nakazanie obwałowanemu Franciszkowi 
Perkowskiemu , iżby albo cofnął i znikczemnił 
p rzysłaną do Opieki Dworzańskicy Wileńskie у  
pod dniem 20 września 1824 roku prośbę, lub 
jeśli się podoba uprojektow any zamiar w zagar- 
nieniu obcey doli popierać, próbował prawnemi 
dowodami własnego pochodzenia, i krewieństwa 
z oycem zmarłey Pauliny Perkowskiey o kom- 
portacyą  wszelkich papierów, korresspondencyow 
i dalszych dowodow, fundusz poxostały wyświe­
cić zdo lnych , tak  na obżałowanym Franciszku 
Perkowskim, jako tez na A dm in is trac ji  nad po- 
zostelemi funduszami po Paulinie Perkowskie) c- 
xistującey. O reprodukcyą in wen tacy i U rzędow ej,  
o uchylenie wszelkich zarzutów  strony przeci- 
w n e y ;  a mocą dowodow, i pewności naybliższe- 
go żałch krewieństwa ze m arłą  Pa. liną Perkow ­
ską, jako braciom stryjeczno-rodzonym przyzna­
nia w szy s tk ie j  po niey pozostałości, tak w ru ­
chomym majątku, w sprzętach rozmaitych , jako 
tez kamienic) pod N. 549 przy Żmudzkiey uli­
cy w' Mieście W ilnie położonry, o dozvx olenie 
tego wszystkiego zajęcia w dziedziczne włada­
nie, 1 jakn mek u es t jo n o w u n ą  własnością podług 
praw  krajcwy.i h rząn/.fma Na obźał. zaś F ran ­
ciszku i ci L o w skini , 7 a k os>. Ia prawne i winy 
111 es tance ,  z wc lny m poszukiwaniem z całego je­
go funduszu przez < хіегшасуа, rub. ass. i .oco  
zasądzenia; za to zaś że nie będą*, żadnym k re ­
wnym Рз u liny P erkow skie j,  % powodu tylko je­
dno ta jnośc i  nazwiska, po w aż) ł się żądać w y­
dania dla siebie obcego funduszu, a t) m samym 
zm lirę żyć istotnym sukcessorom ta low ego  za­
jęcia, winami z prawa wypadającemi ukarać lub 
odesławszy rzecz w tem  względzie do porządku 
śledztw lennego , przez pośrednictw o Z iem sk ie j  
Polic ji  potrzebować do stawienia samey osoby; 
bli/.szóści do dowodu i odwodu uznania, oraz oto, 
co przy sprawie proszonem będzie. S. M. Z.

Boku 1826 miesiąca października 2 5 dnia. 
W o ź n y  niźey podpisany świadczę iż z tego po­
zwu kopią zgodną na herbowym czystym papie-

rze  pisaną, w  sprawie W  W .  JJP an cw  A ntonie­
go Pawła 1 Jana P iotra  dwoimiennych braci ro-

w T r a  , 0WSkp \ ° byWatPli K ra i“ P °bkiego. . f  ranciszkowi Perkowskiemu, z dokładem U-
ządu Ь Ь  R a n g i , w  mieyscu ехекисуі przed 

bąd  Ziemski Powiatu W ileńskiego na Kaden 
cyą teraznieyszą S. Michalską i po »iey  nast '  
pną, jako memającemu w gubernii tu teyszey  źa 
dney osiadłośc, do drzw i Sądowych przybdem , 

dla publiczney w iadom ości, sam ninieyszy Д ц.  
ten yk do G azety  K urye ra  Litewskiego podałem.

“  P °80rZebki W o i n y  P tu

Roku 1826 mca oktobra 25 dnia. Przed 
Aktami Grodzkiemi P tu  W iłeń . obecnie s taną­
w szy W o źn y  w yżey wyrażony relacyą tego po- 
zwu urzędów,e zeznał. Przyjąłem , że ,est w

P “ ‘™ “
Dozwala się tak o w y  pozew w  K uryerze  Li­

tewskim drukowad. Dnia 2 6 października , 8 a 6  
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

, 2* W edIe Ukazu J ego Im perAtorskjey M o­
ści Samów ładnącego całą  Rossyą eto. etc. etc.

LU r. Generał Majorowi i Kawalerowi Ni- 
koła)owi, b io ty  Kapitanowi Ley tenan tow i Nika- 
norowi Andrzeja dzieciom, Arhamakowym, P ó ł -  
kowmkowey Annie Grzegorzówoie P łau t in e r  
corkom ś. p. aktualnego Radcy Stanu Siemiona 
Aszytkowa, wdowie G enerał M ajorow ej K a ta ­
rzynie Kisielewoy, tez Annie, Nata lii  i Kleopa­
trze  A szytkow ym  w panieństwie zostającym w 
assystencyi w łaśc iw ej;  G w ardyi Kapitanów ey A n­
nie Akamowey żonie Jakowlewego, Natalii G rze- 
gorzówme Budakownie i Rottm . Hłufire Iwanow- 
me Matwiejowey, sukcessorom zeszłego Generał 
Leitnanta i Kawalera P io tra  Bordakowego Ka- 
pitanowey Dziaczenkowey, Turczanowskiey, Le- 
ontowiczowey, Popowskiey, i dalszym sukcesso­
rom Iwana Mayborody, Stanisławowi W ysockie- 

b* 1 J ó ^ b w i  teraźnie jszem u Podsędkom 
Ziem W iley., Leonowi Osztorpowi Miń. Guber- 
skiemu Marszałkowi i Kawalerowi, Ludo wice a 
Iwanowskich Iwanowskiey Szambellanowey, z Pi- 
szczałłow Goniprowskiey Kapitanow ey ‘M o h y ­
l e w . , W incentem u Saplicy , Bulkiewiczowey, 
b ranciszkowi Gzowskiemu, Józefowi Borowskie­
mu, Józefowi Kleczkowskiemu, Iwanowi Аіехап- 
drowiczowi Nabakowenm Generałowi woysk Ros., 
Maryannie z W ołodzków  Komarowey matce, 
Antoninie z Komarow Łapiney córce, i Hipoli­
tow i W ołodzce sukcessorom ś. p. Felixa W o -  
łodzki; sukcessorow ś p. Felicyanny z  Szczytów 
Sw,ęC,c k ie y ; Fiedorowi Andrzejowiczcwi fon 
Dynhsztet, Dm itrowi Matwiejowiczowi Norbuchi- 
nu i Czerno w emu T ytu larnym  Sowiet, su k c e s o ­
rom s. p. Serwacego Bernowicza Prezydenta, Je­
rzemu Niepokoyczyrkiemu b. Podkom. Bóbr., 
btar. Chaimowi Ariowiczowi mieszkańcowi W i-  
tfb., Kazimierzowi Janowskiemu b. Ass. Borys., 
Janowi Orzechowskiemu woźnemu tegoż P t t u ’ 
Hirszowi Zelmanowiczowi Liwszycowi kupcowi 
B iałynickiem u, W ładysławowi Sędziemu Gran.. 
Gasprowi i Robertowi Pruszanowskim, Józefowi 
Kapitanowi Ziem. Ihumen , S tanisławowi Sędzię-



m a  G r a n .  i  d a l s z y m  b r a c i o m  C z a r n o w s k i m ;  I g n a ­
c e m u  i  J ó z e f o w i  B u ł h a k o m  s u k c e s s ó r o m  z e s z ł y c h  
M a r s z a ł k a  i  M a j o r a  B u ł h a k o w  ,  M i c h a ł o w i  P o d -  
k o n . o r .  i  G a s p r o w i  P r e z y d .  P t u  B o b r u y .  K i e ł -  
c z e w s k i m ,  J a n o w i  K a p i t a n o w i  w o y ś k  B o s s .  i  J o *  
z e  f a l o w i  G u b e r .  S e k r e t a r z o w i  S n i t k o m ;  S o ł t a n o -  
w i  d z i e d z i c o w i  m t t ś c i  R o d z i e j e w a  w  p o w i e c i e  
B i e l i c k i m ,  J a n o w i  i  A n t o n i e m u  Ż u k o w s k i m  a k t o ­
r o m  M a l e w i c z  w  P o w i e c i e  ł i o h a c z e w s k i m *  A b i a -  
i n o w i e ż o w i  A s ś .  B ó b r .  ,  M e l c h i o r o w i  W a ń k o w i ­
c z o w i  b .  P r ę z y d .  ,  J ó z e f o w i  J o z e l a t o w i c z o w i  S ę ­
d z i e m u ,  i  s u k c e s s o r o m  ś .  p .  K o ł o k o l o w e g o ,  U r z ę ­
d n i k o m  S ą d u  G ł .  M - ń s k i e g o  a g o  D e p a r t a m e n t u ,  
A l e x a u d r o w i  H e r w a n t o w i  C h o r .  M o z y r s k i e m u ,  
J a n o w i  S n i t c e  K a ż n a c z e j o w i  M i ń .  i  K a w a l e r o w i ,  
J a n o w i  W i s z n i a k o w e m u  K o l l e g s k i e m U  S o w i e t ,  i  
K a w a l e r o w i ,  M i c h a ł o w i  M m e y c e ,  L e w i n o w i  K o e -  
n i g s b e r g o w i  O b y w a t e l o w i  W i l e ń . ,  D a w i d o w i  P e r -  
c o w i c z o w i  K l a c z c e  t e ż  O b y w a t e l o w i  W i l e ń  , B e n ­
j a m i n o w i  I l e s z e l o w i c ż o w i ,  C h a i ,  R y W i e  i  E l h  s u k ­
c e s s o r o m  H e s ź e l a  J a n k i e l u w i c z a  J e r d b e r g a ,  t u ­
d z i e ż  i c h  o p i e k u n o m  I z r a e l o w i  L e y z e r o w i c z o w i  
G m z b e r g o w i .  i  A r o n o w i  G i e c o l o w i c ź o w i ;  T a d e u ­
s z o w i  W o ł o d z c e ,  H e r c o w i  i  L i b i e  b z e r o w i c z o m  
I s s e r s o ń o m ,  J ó z e f o w i  Ś w i ę c i c k i e m u  P r e z y d .  B o r , ,  
S z m u y ł o w i  A r i o  w i e ż o  w  i  U c i e c h o w s k i e m u  ,  J u -  
ś t y n o w i  J ó z e f o w i c z o w i ,  Ż e r o m s k i e m u ,  P r z y g o d z -  
k i e m u  ,  M i s i e w i c z o w i  W .  ,  o r a ż  d a l s z y m  r ó ­
ż n e g o  t y t u ł u  w i e r z y c i e l o m  i  p r e t e n ś o r o m  d o  F u n ­
d u s z u  ś .  p .  J ó z e f a  H a r a s i m o w i c z a  b ś c i e ł a j ą c y m  d o -  
p o ń i i n k i ,  n i e  m d i e y  c l o  m a s s y  k r e d a l n e y  d ł u ż n i ­
k o m  p o z e w  e d y k t a l n y  ,  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o -  
E f c d y w i ż o r s k i  W  m a j ę t n o ś c i  J o z e f o w i e  w  p o w i e ­
c i e  B o r y s o w .  l e ż ą c e y ,  d l a  o s t a t e c z n e g o  r o z b i o r u  
w  d n i u  i 5  y b r a  i d ą c e g o  r o k u  ż e b r a ć  s i ę  m a j ą c y ,  
й  i n s t a n c y i  U r .  W i n c e n t e g o  J a b ł o ń s k i e g o  j a k o  
w i e r z y c i e l a  z e s z ł e g o  H a r a s i m o w i c z a  i  s t o p i e ń  ó -  
j h e g o  w y o b r a ż a j ą c e g o ,  p r z y  o d w o ł a n i u  s i ę  d o  p r o -  
c e s s o w  w  r ó ż n y c h  j u r y z d y k c y a c h  i n t e r n o w a ­
n y c h ,  d e k r e t ó w ' ,  k w i e t a c y ó w ,  o b l i g o w ,  k w i t ó w  i  
d a l s z y c h  d o w o d ó w  ,  j a k i e  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  k a t e -  
g o r y ó w  z  p r e t e n s o r a m i ,  w i e r z y c i e l a m i  i  d e b i t o -  
r a m i  z ł o ż o n e m i  p r z e d  S ą d e m  E x d y w i z o r .  z o s t a ­
n ą ;  d o  d e k r e t u  S ą d u *  E x d y w i z o r .  w  p i e r w s z y m  
z j e z d z i e  z a p a d ł e g o  s z c z e g ó l n i e  o t o :  S ą d  G ł ó w n y  
M i ń s k i  n a  m o c y  S e n a c k i e g o  O g ó l n e g o  Z e b r a n i a  
U f c a * u ,  w  r .  1 8 2 6  j u l i i  2 0  z a  N .  3 , 6 o 5  h a ś t a ł e -  
g o ,  u z n a j ą c  t a x ę  1 e x d y w i z y ą  f u m i u s z o w  ś .  p .  H a ­
r a s i m o w i c z a ,  z  m a j ą t k u  l e ż ą c e g o  i  s u m m  g o t o ­
w y c h  m a s s u j ą c e g o  s i ę ,  m i ę d z y  w a r u n k a m i  w  d e ­
k r e c i e  r e m i s s y y n y m  s k r e ś l o n e m u ,  Z a s t r z e g ł  p r y n ­
c y p i a l n i e ,  a b y  S ą d  E x d y w i z o r .  Z g r o m a d z i ł  m a s s ę  
m a j ą t k u  k o n k u r s o w e g o ;  o b l i c z y ł  A d m i n i s t r a t o ­
r ó w  z  i c h  r z ą d ó w ;  w s k a z a ł  n a t y c h ź e  a d m i n i s t r a ­
t o r a c h  o d k r y ć  s i ę  m a g ą c ą  n a  i c h  z a l e g ł o ś ć ,  p r z e z  
a k t a  w ł a ś c i w e ;  u w o l n i ł  o d  n i e s ł u s z n y c h  p u e t e n -  
S y o w  k r e d a l n y  f u n d u s z ,  i  n a  p o w i ę k s z e n i e  o n e -  
g o  w s k a z a ł  n a  d e b i t o r a c h  p o z w a n y c h  l u b  p r z e z  
G a z e t y  z a a w i z o w a n y c h  z a  d e k r e t a m i  i  i n s k r y p *  
c y a m i  s u m m y  z  p r o c e n t a m i ,  a b y  g d z i e  n a l e ż y  o  
Z g r o m a d z e n i e  i  z ł ą c z e n i e  w  j e d n o  f u n d u s z u  p o ­
s ł a ł  k o m m u n i k a c y ą ,  w  r e k o g n o s k o w a n i u  p r e t e n -  
s y ó w  z a c h o w a ł  p t a w o ,  w a l o r  t r a n z a k t ó w  o z n a ­
c z a j ą c e ,  s ł o w e m  ,  a b y  w s z e l k i e  Z a c h o d z ą c e  s t o ­
s u n k i  m i ę d z y  m a s s ą  k r e d a l n ą  a  p r e t e n S o r a m i  r o z ­
s t r z y g n ą ł .  N a  f u n d a m e n c i e  j a k o w e y  r e t n i s s y  S ą d  
E x d >  w i z o r .  w  m i e s i ą c u  m a j u  Z j e c h a w s z y ,  c z y n ­
n o ś ć  p i e r w s z e m u  Z j a z d o w i  w ł a ś c i w ą  u ł a t w i ł ;  k o m -  
p o r t a c y ą  n a  d z i e ń  9  y b r a  d o  K a n c e l l a r y i  Z i e m -  
s k i e y  M i ń s k i e y  p o d  u p a d k i e m  p r e t e n s o r s t w a  z ł o ­
ż y ć  z a l e c i ł ,  i  t e r m i n  © n e y  s z e ś c i o t y g o d n i o w y ,  a

powtórny zjazd na dzień i 5 gbra idącego rókłł 
zakreślił; obź&łłnym ni ze у wyszczególnionym Ha- 
tu icyą utrzymujących się włościan i vłośo«ńnek 
nakazał, i w tym że czasie ostatecznie rozs trzy ­
gnąć ogólne konkursowe dzieło zadeklarowaw­
szy, przez Gazetę M oskiew ską, Petersburską i 
W ileńską  do Stanncści pod upadkiem rzeczy 
wszystkich interessów anych oscb v. ezwał. Pizeci 
jakowy Sąd przychodząc żałłcy po uzysk mie lo­
katy za swą należność dekretem oczywistym 
Żieńistwa Mińskiego zrealizow aną, gdy z pozo­
stałych po zeyściu Harasimowicza tranzaktów  
nabiera informacyi, ze większa część ogłaszają­
cych siebie za ptetensoi Ów do konkursowego 
majątku, mają proste karty , podług Ukazów 1 797 
xbra 1 8 ,  1813 febr. 1 6 ,  1821 xbra 5 i 1826 
Naywyźey potw ierdzonych , tudzież kon; 1776 
r. i Ukazu Ogólnego Zebrania exd\ wizy ą dr t e r ­
minującego za żaden dowod u prawa przy у mowac 
się nie mogące , ile bez wzięcia nawet na one 
pieniędzy powydawane, n iektórzy zaś, za zadekla­
rowaną pomoc w interessach pobrali pod cudzym 
imieniem obligi, ń wrzeczy samey dla obhgodaw- 
cy  hie uczynili korzyści, owszem zaniedbali s ta ­
rania, zatćm depominać się żadney za onemi sum­
my, hi też lokaty me mają i słuszności. Óbżałny 
Borowski utrzymuje do zwrotu należne ohhgi koń- 
dyktowe, mając tylko prawo za jednym skryp­
tem już dekretem utwierdzonym , pozyskać satys- 
fakcyą ; bardziey zaś na tymże dekrecie upadko­
wi oddane. Obżałni Gzowski , Butkiewiczów a, 
Szambelanowa Iwanowska, w stopniu Felicy anny 
Swiecickiey jey sukeessorowde, i dalsze ©s< by, za­
wodne na swych dłużnikach przekazawszy H a ra ­
simowiczowi należności, pobrały obligi, zatem 
winne są podług własnego zgodzenia się intern 
towanych processow powrócić do pierwszego Sto­
pnia, a przyjęciem na pow rót narzuconych prze 
lewów, uwolnić kredalny fundusz od swych n i-  
pasnych dopominków, wzięte zaś na konto ty c h ­
że przelewów summy, z wypadającemi procenta­
mi wnieść do massy kredalney; obżalni byli nad 
majątkiem Harasimowicza opiekunowie, obowią­
zani* są zdać ze swych zarządów rachunek, i co 
się ż aktów do wynadgrodzenia bydź się prze­
świadczy. wnieść do teyże massy. Jako zas ób- 
żalny  ł io rw at  Chor. Mozyr. za sv\óy majątek 
zdał w rck ru ty  pod imieniem swego poddanego 
włościanina z majątku Harasimowicza na imię 
K arpa Iwanowf g o , a obżałni Jerzy  NiepokÓy- 
czycki, za dekretam i 1814 junii 2 rubli s re l r  
124 kop. 1 1) , Tadeusz Wołodzko Szan b 18 14 
febr. i 9 rub. srebr 8 6, sukcessorowie Serwace­
go Berno wieża Brezyd. czyli wlew kudaw cy, 1I< rc 
i Li ba Isserowiczowie Issersoi.owie Obywatele 
W ileńscy  za dekretem 1816 r. junii 1 d. czer. 
7>ł. 7З4 zł. g, Józeł Święcicki za dekretem pi ze­
szło 8.000 rub. sr , Sznmyło Ariowicz Uciech, w- 
ski za dekretem 18 18 januer. £ rub. assyg. 2 ,Sg i 
kop. l*o i srebrem r. 20. Justyn Józefowicz z& 
dekretem do 200 rub. sreb.. Józef i Orlicy a Jo- 
śefo wieżo Wie za dwu ma inskrypcjam i 1 dekretem 
czer. zł. 8g 4 zł. 8, Józef W  ysocki za óbligSeni 
rub. Sr. 80, sukcessorowie Iwana Mayburody vV 
skutek U kazu Ogólnego Żebrania Naywyźey p - 
twńerdzonego przeszło rubli ass. 21,000, H irsż 
Zelńiańowicz Liwsźyc kupiec Białynicki czer. zł. 
З00, tudzież dalsi d łużnicy  ninieysżym edyktalńym 
pozwem za jęc i , winni będąc za inskrypćyathi i 
dekretami znaczne s u m m y , onych do tychczas 
hieópłaći i i płacić nie zycżą. Obżałni K om śro-



i ŁappbWiP. tudzież Hipolit W ołodzkd, ź fun- 
zu po swym bracie Реііхіе Wolodzce zaspo- 

i c  obżałnynh  Melchiora W ańkow icza Frezy d., 
ccess-irów Kolokołowego -Sowiet, i Józefa Jo* 

ѵмс/.а S m idskiego Sowiet, byłych Ur/.ędni- 
/ Miń. Ołów. Sadu 2go Depar. i ciź Urżn­

ie у obrócić się do tegoż funduszu są obowią- 
oadtu rbźałny Bi wszyć będąc dłużnym czer. 

j  o ó xi ó mas чу, przyświadczyć niesłuszny do- 
.r. i с  k Ki "mtinssyi prowiant, o summę 4 ,ooó 
Ы i s r b r .  у a v\ex'em Barkłay de Tóllom wy- 
leml stosu jąć* się w zupełności wyrobkiem pu- 
• v p kwielo wanenii, i do ż wrót. u podług as- 

, uracyi należne mi jest obowiązany. Obżałni 
usr-anowscy, Pokroszyńscy, Kiełćzewscy, Buł- 
k Marszałr k, Abramowicz, Żukowscy, P rz y ­
da ki, S utkowic i Czarnowscy, za u trzy  my w a- 
vłi i dotąd utrzymujących się włośćian win- 

są wvnaflgrodzić opłacone podatki z penami-, 
;i a rac i i tell wyyścia a utrzymywania przez 
żalnych k on kurko wy obarczają majątek, i nadto 
bon i С ko wad ze s tra ty  z tego Względu w  ma­
ku d pełnione, a włośćianki za mąż za swych 
wydawanych poddanych ż mężami i dziecin i, 
c zadeterminował Ukaz . także dó massy kre- 
Iney ektradować i dla zdjęcia examinu na dzień 

•gbra idącego foka do majątku Józefowa do-
iwie, /.a czas utrzymywania hiewolnego prawa- 
i zaś w zbronionego wjoSćian, za dni robocze i 
datki za każdą duszę, co przez akta udowod- 
onym zostanie, zabomfikować. Obżałni Snit- 

Krtznaozcy i So w letnik Wiszniakow, nabyw- 
y i2  dusz po Sta w i rej u przy  majątku Jti ze­
wie zapisane, gdy dotąd na swe imię skazek 
s przenieśli, ańi też opłacają podatkowy Rema- 
nt przetn od r. i '816 daty re w iz j i  do daty ód- 
;zenia na tychże duszach po lic z a jacy s i ę ,  na 
\ wespół ż penami obrócić i od liczącego się 
manentu majątek konkursowy Uwolnić, a opła- 
ne za też 'duszy podatki, na tychże nabywcach 
skazać, gdy doradza słuszność i prawo, do te- 

gdy obżał. Mineyka wziąwszy ód zeszłegó 
arasimowicza na dochodzenie puszczy Dubmo- 
ey plenipotencja, i pozyskawszy należną H a- 
simowdezowi Schedę przy sobie zatrzymał, przez 

stał się winnym za oną podług dekretow ej 
xy do wy nadg rodzenia zarazem z wydatkiem 
ocessowym. Naos latek gdy Lewin KoenigS- 
rg )ako aktor i Dawid Percowicz Klaczka 
nipotent obywatele W ileńscy za obligiem 1 8 1 6 

iruar. i z terminem opłaty i 8 i 7 r. febr. 15 
b. sr. 5 ob; pomimo w iedziony w Magistracie 
iiens. i Sądzie Głównym W rem ien . proceder-, 
i ł k zejścia Harasimowicza zawieszony , nie- 

Iko zeszłemu Harasimowiczowi nie opłacili, lecz 
<itó ze stai-. Beniaminem Heszełowiczem, Chają, 
w ą i Ellą sukcessorarni Ileś żela Jankieiowicza 
dberga i ich opiekunami Izraelem Leyżero- 
czem Ginzbergiem 1 Aronem Giecolew iczem 
iów nie idąc, zami trężybśoie napastnym proces- 

w Magistracie W  leri. i we W re mień. De par­
li encie wiedzionym należność , a tak gdy ze 
iyśtkiemi obżał mi De bitoran<i do massy, i pre- 
isorami-do oneyże, w jednym fcxdyw. Sądzie 
d< terminowaną jest ro z p ra w a , żałcy przeto 
stopniu własnym jako kreriytćr i w Stopniu 
zb go Harasimowicza przychodząc, zakłada na- 
pne prośby do wodo w ze strony żałgo złożyć 
mijanych, tak we w zględzie urzetelnienia do 

-kursów ey massy doporninku , jako też w  o- 
e te jż e  massy posługujących utwierdzenia,

a pfzez obżałnych na Uszczerbek i um niejszenie 
otaey przedstawić się jako też u rażeń przynićśś 
się mogących usunienia i w uwagę nieprzyjęcia^ 
zmkczemńienia pretensyow za tranzaktam i i in ­
skrypcjami nieformalnemi , tak  podług p raw a 
Statutu i Konstythcy ów, jako też Ukazów p r z y j ­
mować się ża do‘vvod u Sądu niemogącemi i od 
onych funduszu konkursowego Uwolnienia, w ska­
zania na debitorach stimm z procentami i схрец- 
s6mi należnych, dó massy kredalney dołączenie 
i ha kredytorow przed wszystkim rozdzielenia^ 
również wskazania na rzecz massy stimm za U- 
trzymywanie włościan i s tra ty  w majątku ź t e ­
go źrzódła, aktów* udeterminowanych Wyexpe* 
diówahia, świadków* i interrogatoryóW od żałgU 
przyjęcia, taxy  rżetelney podług złożyĆ się ma­
jących cen na ziemię lasy i wszelkie a r ty k u ły  
postanowienia, do juramentti kategorycznie ррь 
dac się mającego dopuszczenia, zaskutęożnienia 
oraz tego, ó co przy poszczególnych kategory- 
ach proszonym będzie, a przewodnictwem remis- 
sy na niestawających kredytorow i pretensorow 
ze swemi dopominkami amissyi zapisania, i wó  
wszystkim dekretu remissyynego uzupełnienia.

Roku i 8 ó6 mća septembria. W o źn y  n iże j1 
podpisany zeznaję, iż tego autentycznego pozwu 
przed Sąd Taxatorsko-exdywizorski W majętności 
Józefowie odbywać się mający z  powództwa WV 
W incentego Jabłońskiego kopie zgodne. iszj|  
J W. Ignacemu Bułhakowi Marszał. P t t u  ■Bobróyi. 
i Kawał. , 2gą Jerzemu NiepokcyoZyckiernu, b*e 
Pod k o m ,, 3cią W .  W ładysław ow i P r  u szano wą­
skiemu, 4 tą W .  R obertow i Pruszahowskiemu; 
5tą  W . Gasprowi Kiełczewskiemu na dniu 1 1> 
6 tą  W .  Stanisławowi Czarnowskiemu Sędziemu 
Gran. Ihumen , 7mą JW*. Melchiorowi W a ń k o ­
wiczowi b. Prez. Sądu Głgo Mingó 'sgo Deparh» 
ha dniu i 3, 8 mą Jśnowi Orzechowskiemu W o ­
źnemu Borysow. йа dniu 9З, 9tą  J W .  Jenera ł  
Majorowi i Kawalerowi Nikołajowi, floty K ap i­
tanowi Leyt. Ńikanorowi dzieciom Andrzeja, 
Arbamakowym Pułkownikowey Annie Grzegó- 
rzównie Płautiney , córkom ś. p. aktualnego Rad­
cy Stanu Siemiona AsżytkoWa , WdoWie Gener. 
Majorowey K atarzynie Kisielowey, Annie Nata­
lii i Kleopatrze Aszytkównotti, gwardyi Kapita­
no wey Annie A kam o wey żonie Jakowlowegoj 
Natalii Grzegorzównie BardokóWhie i R otm . H ła- 
fire Iwan ów nie Matwiejowey , sukcessofom Pio­
t ra  Bardokowego Generał Leytn., Kapitano w ey 
t)iaczenkowey, T  u r  c z a n o w skiey, LeontowicżowUy, 
Popowskiey i dalszym sukcessorom Iw ana W o y -  
borody, Piszczałłow, GbttipfoWśkiey> ButkieWi- 
czowey, Józefów i Borowskiemu, Józefowi K lecz­
kowskiemu, Iwanowi Alexandrowićzo'wi Nabakó- 
wemu Gener. W .  Ross. , Fiedorowi A ndrzejow i- 
ozowi fon D y n k s z te t , b m i tr e w u  Matwiejowi- 
czowi, Nołbuckinu, Czernowemu Tytuł.  SoWiet.^ 
Cbaimowi AriowiczoWi tnieszkancoWi W itebsk . ,  
Hirszowi Zelmanowiczowi Liwszycowi, JanoWi i  
Antoniemu Żukowskim sukcessorom Sowiet. K o- 
łokołowego; Michałowi Mineyce, Lew inow i Kó^e- 
nigsbergowi, Dawidowi Percowiozowi K laczce, 
Beniaminowi Heszelowicźowi, Chai, Rywie, i  Ё І -  
li sukcessorom Heszela Jer dberga > tudzież ich 
opiekunom Izraelowi Leyzerowiczowi G inzber- 
go '  i; IJefcówi i Libie Iseerowieżom Isersonom 
mieszkańcom W ilen .  , Szm uyłowi Ario widzowi 
Uciechowskiemu, Żuromskieńiu, Przygodźkiemu^ 
Mósiewiczowi, Tadeuszowi W ółodzce taa dniń 
a 4 tegoż mca jako toiemającym Jy tey  gubey tti



efciadłości do drzwi Sądu Ziemskiego Mińskiego 
przybiłem, pierwsze zaś ośm kopijow oczywisto 
,W ręce wmieście Mińsku popodawałem.

Alexander Lednicki Ziem. P tu  Min. W oźny.
Koku 1826 mea septembra 2 ^  dnia. Na 

U rzędzie Jego Imperatcrskiey  M ości Ziemskim . 
Powiatu Mińskiego stanąw szy osobiście JP . W o -  
ś n y  wyźey wyrażony, takow ą rellacyą podanego 
pozwu zeznał i to  swe zeznanie w protokole ak­
ty  kaoyow i zeznań własną ręką  podpisał. P rzy .  
jąłem , i  i e  jest w  księgach świadczę.

Leonard Bartoszewicz Ziem. Ptu Min. Reg.
Dozwala się drukować W ilno 5?5 paździer­

n ika  1896 roku  Cenzor S. Żukowski.

bli assygń., draż poszliny skarbowej, na upewu 
nie którey, Ukazem Rządu Gubernialnego Wj], 
pod dniem 6j spaja i 8 a5 roku włożone, i do w 
domości Senackiey weszłe, jest zaprzeczenie, 
uspokojeniu k tórych ciężarów, będzie miał ki 
kolwiek z następców oświadczającego, ważnym 
pierwszy, przed ipnemi kredyty , do tey połov;t 
Ju tkayć, stosunek o powrót za pismami JPaoajii 
rzego W alen tynow icza ,  dawanych ró£m>cras& 
wie, przez oświadczającego stryja, pieniędzy.!11 
artykułów, które zmassowane, z poprzedzająca^ 
wartość połowy majątku Jutkayć dla JPana v |  
Regenta W alentynowicza zapisaną przeydą. W  4  
Wód czego takowe oświadczenie, własnoręcyA 
podpisuję. Dat roku 1836 mca 8bra 1» dnia. I

Jan Walentynowicz Sędzia b. Gran. j j  
Telszewskiego.

Roku 18 36 miesiąca oktobra 10 dnia na Si 
dach Jego I mperatorskiey Mości Ziem«kic< 
powiatu Telszewskiego, .tawając obecnie JPa 
Romuald Mostowicz Adwokat w obecności sami 
go czyniącego to świadczenie W .  Jana Walet 
tynowicza Sędziego, takowe oświadczenie doal 
podał, Prezydent Ziem. Telsz. Jan Jankowik 

Aloizy Gadon Sędz. Ziem. Telszewek
Antoni Sakowicz Ziemski Telsz. Sędzia.
Jest w Aktach świadczę Ziemski pin Telsi 

Regent Ignacy Dowkąt.
Dozwolono drukować. W ilno  26 paździerai 

ka 1826 roku. Cenzor Symou Żukowski. 
__________

5 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski, w  dobrad 
J W W .  Siellawów w Lepejskmi powiecie, Witeb 
skiey Gubernii położonych czynność sobie po 
ruczoną exekwujący, w dniu 9 septembra tera 
źnieyszego roku, jako w term nie na zjazd osta 
teczny  przeznaczonym , do majętności Pysze 
zgromadzony po obwołaniu Sąuow swych i uh 
twieniu kwestyi wstępnych, wizyą gruntów od 
był , i po oprzysiężeniu przez aktorów mass; 
wierności komportacyi, produktu debitorów prze 
słuchał, z powodu zaś uiegotowości imppy, zjaz« 
ostateczny do dnia 59 grudnia tera źnieyszego 1 8 J 
roku odłożył, o czern in te re sow ane  do tego kor 
kursu strony zawiadamiając; ażeby na przezы  
ozony termin, mający swe dopominki, ze wsze 
kiemi rzecz usprawiedliwiającemu dowodami <3 
tegoż Sądu jawiły się , wzywa ; i że na nieji 
wiących się Amissyą rozciągnie ostrzega.

Franciszek Kuścinski Exdywizor. 
Michał W asilewski Exdywizor. 
Stanisław Kublicki Exdywizor.

Zgodno z Protokołem Sądu Taxatorskc 
Exdywizorskiego, świadczę tegoż Sądu Exdywi 
żorskiego i Głównego Cyw. D epartam entu  Wi 
Łebskiego , Rejent W in cen ty  Petryszcza.

5 W  przeszłą sobotę t. j. dnia 16 t. n 
października obłąkał się szpic piesek kosmat 
szerści lisawey w połowie ostrzyżony, na wici 
kiey ulicy czyli Z am k o w e y ; osoba , do którey 
by się on przyplą ta ł ,  będzie łaskawa da o nir 
wiedzieć do kamienicy Pani Bar Losze wieżowe 
na Skopuwce, a od właściciela tego pieska przy 
zvroitą wdzięczność lub nagrodę odbierze.

3 Zawiadamia się, że są do zbycia drążki parn 
konne z fartuchami, ktoby one życzył kupić, ra 
czy się zgłosić Ido domu W .  Kruszewskiego n 
Zamkowey ulicy pod N. 143, gdzie u utrzymujące 
go Cukiernią o cenie dowiedzieć się można.

s .  Oświadczenie n iż e j  podpisanego Jant W a ­
lentynowicza b. Sędziego Granicznego ptu O l ­
szewskiego w okoliczności ta k ie j  : nie mając o- 
Swiadczająoy w  prawne ni stadle z Johanną z do­
m u Giełwanowskich potomstwa, zwrócił był u- 
pilność, ku obdarzeniu następstwem na mienie ja­
kiego m u Opatrzność przez pracę dozwoliła, bra­
terskiego syna JPana Jerzego Marcinowicza W a .  
Jentynowicza. Takow ę usilność zaczął od eduka­
c j i  własnym nakładem, w  szkołach powiatowych, 
późn ie j  przez rok  w Uniwersytecie Wileńskim, 
poozem awansował na aplikacią w śledziwięnnym 
i  kryminalnym porządku do prawa, w którey po- 
stąpił  młodzian tyle, iź sprawował czynny obo­
wiązek vioe Regenta w Sądzie Głównym W ile ń ­
skim Igo D ep ar tam en tu ; między pełnieniem ja­
kiego obowiązku, nayprzywiązańsza żona oświad­
czającego, wyźey poimianowana Johanna Walen- 
tynowiczow a, wspólniczka wszelkiego zbiorowe­
go majątku , podziałem dobrą nadzieją, w na- 
stępney mężowskim, zapisała JPanu Jerzemu W a ­
lentynowiczowi vice Regentowi testamentem igo 
m arca  і 8 з 4  roku sprawionym, po jey śmierci, do 
ak t  Grodzkich i Ziemskich powiatu Telsz. wnie­
sionym, połowę folwarku Jutkayć, w tymże po­
wiacie leżącego, za upływem dożywocia samego 
cświadczającego, i za opłatą nad wejściem we 
władarstwo, rodzinie testatorki 1 260 rubli arebr. 
i  3o rubli assyga. w co wchodzi legacie, dla X ię- 
i y  Bernardynów telszewskich, oraz dobroczynna 
o tiara. P rze z  taki zapis , stanąwszy na szczeblu 
przyszłego obywatelstwa, w miejscu starania, o 
odpowiednie tey  prerogatywie prowadzenia się, 
z ru jn o w a ł  JPan  Jerzy  W alentynow icz w sobie 
dobre obyczaje, a oddał się złym do tyła, że nad 
do s ta tn ią  służbową g a ż ę , i  ciągłe od stryja, 
czyniącego to oświadczenie, wsparcia za prośbami, 
Wszystko, co miał koło siebie, zmarnotrawił, bez­
czynności oddał się, tak  dalece, iż zmusił Depar­
tam en t  , do wydalenia ze służby kancelaryiney. 
Dopioro  będąo tułaczem, w niewiadomych s tro ­
n ach  , musi się utrzym ywać (ile domysł radzi) 
iiasięganiem kredytów , na konto następującego po 
s try ju , i stryjence spadku. W czem  aby się nikt 
niezawodził, i wrażeń zmnaźająoych takowy spa­
dek nieprzyymował za prawdziwe, ninieyszem pu- 
blicznćm oświadczeniem daję wiedzieć, żć na mają. 
te k  móy własny, zbiorowy, sukcesso^m  JP. Jerzego 
W alen tynow icza  synowca, jako zawodzącego na­
dzieje moje, mieć nie chcę, i  nie naznaczę, a do po­
siadania połowy folwarku Jutkayć, bez ruchomo­
ści przez żonę moją zapisanej, ocenionej 5 000 
ta lr .  holendr. albo 4ooo rubli srebr. wedle w a. 
rtinku samego testamentowego zapisu, weyśdi po 
zgonie moim niezdoła , aż za opłatą wyźey1 po­
ił iczególni o ney ilości 1,260 rubli srebr. i 5o ru-



О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
3 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  Воспитательнаго  

Дожа, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Со- 
зіѣта симъ объявляется: ч то  въ ономъ продает­
ся заложенное и просроченное недвижимое имѣніе 
Маіорши Александры Уракиной, Подполковницы 
Анны Вейсовой и Прапорщика Лазаря Медерь, 
состоящее Витебской Губерніи Су рижскаго по­
в ѣ та  въ деревняхъ : Законовѣ 43, К р о т о в ѣ  83, 
Медвѣдевѣ 8о , Сидорахъ 44 , Климовѣ 27 , На- 
іпишкѣ 2З, Юрзовкѣ 2і, С итинѣ 18, Скеперахъ 
20, Коверзахъ изъ 121 — 85, Ковалевой З2, Вуд- 
ницѣ 3 8 , Ярмаковой S] , Подлянахъ 28 ,  Кова- 
лихѣ 6, и С итинскихъ  Нивахъ 65 , и т о го  65о, 
му же ска пола душъ, писанныхъ но ревизіи 1816 
года, съ рожденными послѣ ревизіи, со всѣю при­
надлежащею къ нимъ землею , и всякимъ на о- 
ной строеніемъ ; для чего и назначены сроки 
то р гам ъ  сего года въ декабрѣ мѣсяцѣ: первый 
д, второй  і4 , и  т р е т і й  іб числъ , желающія 
к у п и т ь  имѣніе с іе , -м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опе­
кунскій Совѣтъ показанныхъ числъ въ прируд- 
сшвейное время , и видишь въ ономъ продавае­
мому имѣнію опись и условія-

Экспедиторъ Осмоловскій.

DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 1З0.
W ilno  dnia 2g p a ź d z ie r n ik a  v. s . Roku. 1826.

3 Rada Opiekuńcza S* Petersburska Cesar­
skiego Domu wychowania ninieyszem ogłasza, 
iż w niey przedaje się oddany w  ewikcyą i prze­
terminowany n ieruchom y majątek Majorowey A- 
lexandry U ra k in e y , Podpułkownikowey A nny 
W eysow ey i Praporszczyka Łazarza Medera, po­
łożony w  W itebskiey  gubernii w Saraźskim po­
wiecie we wsiach : Zakonowie 43 , K ro tow ie  
8 3 , Miedwiediewie 8 0 ,  Sidorach 44 , Klimowie 
«27 , Natiszce 2З, Jurzowce 21, Sitinie 18, Ske- 
perach 2 0 ,  Kowcrzach od 121 —  85 , Kowale- 
wey З з ,  Rudnicy 3 8 , Jarmakowey З7 , Podla­
li ach 28 ,  Kowalichach 6 i Sitinskich-Niwach 65, 
w ogóle 65o dusz płci męzkiey, zapisanych do 
r e w iz j i  1816 roku, z urodzonemi po rewizyi, ze 
wszelką do nich należącą ziemią, i ze wszelkiem 
na niey zabudow aniem ; do czego i naznaczono 
term iny do targów teraźniejszego roku w decem- 
brze: iszy  9 ,  2gi i 4 , a 3ci 1 6 ;  życzący k u ­
pić takow y majątek zechcą p rzybyć do Rady 
Opiekuńczey w  naznaczonych term inach  w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego 
się majątku inw entarz  i warunki.

Sek re ta rz  Osmołowskj,

2 О т ъ  Минскаго Приказа Общественнаго 
Призрѣнія объявляется, ч т о  по распоряженію 
его будутъ производится въ Минской Казен­
ной П а л а т ѣ  т о р г и  сего 1826 года въ декабрѣ 
мѣсяцѣ первый іЗ , в т о р ы й  і 4 , т р е т і й  і 5 , и 
п ереторж ка іб числъ? на отдачу  въ подрядъ 
поставки  чрезъ весь 1827 годъ начиная съ і ген- 
варя т о г о  года, для подвѣдомственныхъ сему 
Приказу двухъ больницъ въ Губернскомъ горо­
дѣ Минскѣ состоящ и хъ  : одной по отдѣленію 
для Военныхъ нижнихъ чиновъ въ Гоц^дскихъ 
казармахъ, и другой по отдѣленію для разнаго 
званія неимущихъ людей по Захаръевской ули­
цѣ; всѣхъ матеріаловъ и припасовъ, какія  т о л ь ­
ко въ расходъ въ сихъ больницахъ уп отребля­
ю т с я  — ч т о  въ сихъ больницахъ примѣрно со­
держ ится больныхъ : по отдѣленію Военному 
при больницѣ въ казармахъ, нижнихъ чиновъ о т ъ  
н о ,  до і 5о, а по отдѣленію Гражданскому при 
больницѣ по Захаръевской ул и ц ѣ , разнаго зва­
нія людей о т ъ  24, до 34, человѣкъ,— ч т о  на боль­

ницы сін до нынѣ полагалось въ годъ м а т е р іа ­
ловъ и припасовъ примѣрно: на первую: до З д ,7 §  
рублей, а на в торую  до 5,207 , рублей ассигна­
ціями — ч т о  отдача обѣихъ больницъ произвѣ- 
дена будетъ  въ однѣ руки , но съ раздѣленіемъ 
поставокъ, или порознь каждой, кякЪ подрядчи­
ки удобнѣе Для себя п р и н ят ь  пожелаютъ, — ч т о  
залога т р е б у е т с я  на п я т у ю  ч а с т ь  цѣны при­
мѣрно : на больницу по отдѣленію Военному въ 
казармахъ на 7,961 руб. и на больницу по о т д ѣ ­
ленію Гражданскому по Захаръевской улицѣ на 
і,о4г руб. — ч т о  деньги за п о ставку  выДаваны 
будутъ о т ъ  самаго Приказа Общественнаго П р и ­
зрѣнія безъ ималѣйшаго затрудненія ~  ч т о  в с я ­
кія въ правильной здачѣ матеріаловъ и припа­
совъ затрудненіи, о т в р а т я т с я — и ч т о  въ слу­
чаѣ желанія торговщиковъ, м о ж етъ  б ы т ь  о т ­
пущена задаточная сумма д остаточно  подъ о- 
собный залогъ. П о чему и благоволятъ жела­
ющіе на вышеозначенныя сроки я в л я т с я  въ 
Минскую Казенную П а л а т у , въ которой  при 
то р гах ъ  и иеретож кѣ, и особо т о г о  во всякое 
время въ Канцеляріи  самого Приказа Обще­
ственнаго Призрѣнія, объявляемы будутъ конди­
ціи и подробныя изчислительныя о м а т е р іа ­
лахъ и припасахъ вѣдомости. О к т я б р я  21 дня 
1826 года.

Непремѣнный Членъ Приказа и Кавалеръ 
С. К с  стровицк ій»

За С екретаря  И. ІОзвикѣвичь.

2 Od Miiiskiey M agistratury Powszechney 
Opieki ogłasza się? iż podług jey rozporządzenia 
będą się odbywać w  Miiiskiey Skarbowey Izbie 
ta rg i  teraz. 1826 roku  w  miesiącu decembrze: 
iszy i 3 , 2gi i 4, 3ci i 5 i przetarg 16, na dostar­
czenie przez podrad na cały 1827 rok? zaczynając 
od lgo januaryi tegoż r o k u ,  dla zostających pod 
wiedzą tey Magistratury dwóch lazaretów w  gu- 
bernialnem mieście Mińsku położonych: jednego 
dla woyskowych niższych rang w mieskich ko­
szarach? a drugiego dla różnych ubogich ludzi na 
Zacharzewskiey ulicy ; wszelkich materyałow i  
zapasów? jakie tylko do tych  lazaretów są potrze­
bne;— że w tych lazaretach stosunkowo utrzymu­
je się chorych: w  lazarecie woyskowym w  ko­
szarach dla niższych rang , od 110 do i 5o ,  a w  
lazarecie na Zacharzewskiey ulicy, różnego stanu 
ludzi od 2-| do 34 osob— że na te oba lazarety 
dotąd naznaczano na rok  na materyały i zapasy 
stosunkowo: na pierwszy: do 39,766 ru b l i ,  a na 
drugi do 5,207 гцЫі assygnacyami— że oba laza­
rety oddane będą w  jedną rękę , lecz z rozdzie­
leniem dostawy, albo po szczególe do każdego, jak 
podradczykom będzie dogodniey— że ewikeya w y­
maga się na piątą część ceny stosunkowo: na la ­
zaret woyskowy w koszarach na 7,961 rubli,  a na 
lazaret na ulicy Zacharzewskiey na i ?o42 rubli,— 
że pieniądze na dostawę wydane będą do Magi­
s tratury  Powszechney Opieki bez naymnieyszey 
m i t r ę g i . że wszelkie przy zdawaniu materyałow 
i  zapasów utrudnienia oddalają się — i  że w  zda­
rzeniu żądania targujących się, może być wypła­
cona dostateczna zadatkowa summa pod osobną e- 
wikcyą. Zatem życzący zechcą przybyć na wy* 
£ey oznaczone te rm in y , do Izby Skarbowey M iń- 
sk iey , w którey przy targach i  przetargu, i 0- 
prócz tego w  każdym czasie w K ancellaryi M a­
gistratury Powszechney O p iek i , objawiane będą 
warunki i szczegółowe o m ateryałach i zapasach 
wiadomości. Dnia 21 oktobra 1026 roku.

Ciągły Członek M agistratury  i  K aw ale r  S» 
Kostrowicki.

Za Sekretarza J .  Juzwikiewicz.

>



M a s k a r a d a .
2 Podaje się do Publiczney wiadomości, iż 

jak  daw nie j,  tak  i  nadal reduty  i maskarady da­
wane będą w domu W  W . Mullerów na niemie- 
ckiey  ulicy. Towarzystwo Dobroczynności zawarł­
szy układ z właścicielem odom, zamierza p ie r­
wszą Maskaradę dać dnia 7 następnego miesiąca 
listopada w  niedzielę, i  ma nadzieję, iż P rześw ie­
tn a  Publiczność licznem zgromadzeniem zabawy 
te  zaszczycać raczy , przez co się przyczyni do 
zwiększenia funduszu ubogich pod opieką Towa­
rzystwa zostających.

P r e n u m e r a t a .
Ogłasza się Prenum erata  na dzieło poetyckie 

Pąna K .  R. w  rossyyskim języku napisane, pod 
tytułem: Dumy H is to ryczne , z dodatkiem przy­
pisów historycznych przez P. M . Strojowa, Prze­
k ład  Polski. Prenumerować można: w Wilnie,_ w 
księgarni Józefa Zawadzkiego, w Redakcyi R u ­
ry  era Litewskiego, i w księgarniach: Moritza i Żół­
kowskiego, i w  drukarn i X X . Missyonarzów, tu ­
dzież u osobnych koliektorów

D ru k  Polskiego przekładu rozpoczęty w d ru ­
karn i  XX :' Missyonarzów, po trzech miesiącach 
od datty ogłoszenia, ukończonym będzie. Do wie­
lu  dum, dodadzą się noty do śpiewania, z towa­
rzyszeniem Forte-Piano: Edycya ozdobna i na pię­
knym  papierze. Cena prenumeraty złotych pol­
skich pięć. Po w ydrukow an iu , dla kosztowno­
ści w y d an ia , cena ta podwyższoną bydź musi.

Dozwala się drukować dnia 25 października 
1826 roku  Leon Borowski Cenzor.

5 Dekret Kompromisarski w  sprawie J W W .  
Jeleńskich sukcessorów Józefa Jeleńskiego Jene­
ra ł  Majora woysk Pol. na dniu 10 nowembra na­
stępnego mca w  mieście W iln ie  w domu Prze- 
mienieckich ogłoszony będzie. O czem niżey pod­
pisany Kompromissarz interessowane strony u- 
wiadamia. 1826 oktobra 20 dnia.

Prezydent Jan  Rossochacki.

5 E x ce rp t  oświadczenia z P ro tokółu  Poto­
cznego Sądu Głównego Mińskiego ago Departa­
mentu, w dacie niżey wyrazoney zapisanego a te­
goż roku miesiąca oktobra 9 dnia pod pieczęcią 
urzędową jest wydań.

Roku 1826 miesiąca septembra 27 dnia. 
N a Sądzie Jego Imperatorskiey M ości Głó­
w n y m  Mińskim sgo D epartam entu stawając oso­
biście W  W* JPanie dwóimienne Leonora Marian­
n a  Z Bandinellich primo voto  Miładowska ad 
praesens W o y c iech o w sk a , i Aniela Małgorzata 
primo voto Dawidowska ad praesens Łapkowska 
siostry  między sobą rodzone, podały do zapisa­
n ia  oświadczenie w  następnem brzmieniu : my 
dwóimienne Leonora  M arianna primo voto M i­
ładowska ad praesens W oyciechow ska i Aniela 
M ałgorzata primo voto Dawidowska ad praesens 
Łapkowska z domu Bandinellich siostry między 
sobą rodzone za wiedzą mężów naszych działa­
jące, podajemy do powszechney w iadom ości; że 
chociaż do dochodzenia sukcessyi po zmarłym 
w W iedn iu  bracie naszym stryjeczno-rodzonym 
Graffie Franciszku B andinellim , od pierwszey 
z nas w roku 1824 JP an  Ignacy Oszczewski 
Kruhlik, od drugiey zaś syn  móy Antoni Dawi­
dowski i zięć W in c e n ty  Ujelski byli upełnomo­
cnieni , gdy jednak ja W oyciechowska doznaw­
szy po moim Plenipotencie sprzecznego z poło.

żoną w  nim ufnością działania, przez oświadcze­
nie roku 1824 w Ziemstwie Słuckiem zapisane 
i w  gazetach K uryera  Lit.  opublikowane , z za. 
skarżeniem jego czynności cofnęłam służącą mu 
plenipotencją, podobnież ja Łapkowska medo. 
s trzegłszy n a jm n ie j s z e j  ze strony uplenipoten. 
towanych , ode mnie syna i zięcia troskliwości 
w pro mocy i sukcessyynego interessu? postano­
wiłam cofnąć , i cofam plenipotencyą ode mnie 
im wydaną: obie zaś my siostry i konsukcessor- 
ki obrałyśmy wspólnie jednego plenipotenta W .  
Leona Jaozynica Brygad. Kawałeryi pólku 1 
Gw ardyi poi. z nadaniem mu pełney władzy 
przez osobny na to w' dniu 21 septembra 1826 
roku w Sądzie Głów. Miń. 2go Departamentu 
przyznany plenipotencyyny dokument. Aby więc] 
nikt tak w kraju tu te jszym , jako też w Cesar-1 
stwie Austryackiem i w Xięstwie Toskańskie m l 
we Florencyi , gdzie się znajduje spadkowy po? 
zmarłym Graffie Bandinellim i majątek ze wspo-1 
mnionymi uprzednimi plenipotentami naszymi I 
jako już nic mającymi mocy w Imieniu naszem 
działania, w żadne układy, umowy, i opisy nie- 
wchoaził; aby oraz ciz  sami plenipotenci w n a j ­
m nie jsze  stosunki sukcessyynego naszego 
interessu nie wdawali się os trzegam y, gdyż 
jedynie czynność teraźniejszego  naszego pleni­
potenta W .  Leona Jaczynica za w ażną przez 
nas przyjęta będzie. Jakowe Oświadczenie umie­
ścić m am y y tak  w gazetach K uryera  Lit. , jako 
też zagranicznych Cesarstwa Austryackiego , dla 
zawiadomienia o tern tamecznych władz i całey 
powszechności, tym  czasem nim wspomniony 
nasz plenipotent W .  Jaczynic porządkiem w ła­
ściwym formalne i jak można nay rych le j  uczy­
ni odezwy do Cesarsko-Królewskiego Trybunatu  
W W iedniu  i do Głównego Rządu we F lo rencji  
z przesłaniem dowodów, że my najbliższemu po 
zeszłym Graffie Franciszku .Bandinellim jesteśmy 
sukcessorkami i w  tern własnoręcznie podpisuje­
my się. Podpisano w  protokóle; jako nieumieję­
tna  pisma trzem a krzyżykam i podpisała się z 
Bandinellich Leonora M arianna primo Miładow­
ska ad praesens W oyciechowska x x x  z Bandi­
nellich Aniela Małgorzata primo voto Dawido­
wska ad praesens Łapkowska.

Sekretarz A tanazy  R eu tt .  
Czytałem Expedytor Rewieński. 

Dozwala się drukować takowe oświadczenie 
w  Kuryerze Litewskim. Dnia 1 g października 
1826 roku Cenzor Radzca S tanu  Ignacy Reszka.

5. Niżey podpisany mam za obowiązek zawia­
domić grających w  Loteryą W arszaw ską z mo­
je j  k o le k c j i , że za te bilety które za cztery lub 
pięć klass odebrane są przeze mnie pieniądze z gó­
ry  i na onych znajdują się z podpisem moim kw i­
ty, w  regestrze numerów ootey Loteryi W arszaw­
sk ie j  adnotowałem , i przez list otworzysty Pa­
na F ry d ery k a  von A uer w stopniu moim utrzy­
mującego dopiero1 Loteryą W arszaw ską zobowią­
załem, aby niewymagając po w tó rn e j  opłaty za 0- 
kazaniem biletu na trzecią klassę stosownie do ad- 
notat jemu wyręczonych bilety na czwartą i  piątą 
klassę wydał i nikomu innemu niesprzedawał, ja- | 
ko we uwiadomienie do gazety podając własnorę­
cznie podpisuję. Jacób Lichtenstein.


